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9 było ta 3-go września 1911
% PAMIĘTNYCH DNI tW O W /C  W  R. 1914. wraz z kolegami swymi tir. StahLir 

i Schleicherem w ytrw ać na poste, 
runku, bronić godności ii polskości 
grodu, roztoczyć opiekę nad jego 
ludnością.

MLja szczytna, dzięki Kotow­
skiemu, wydala zbożne ow oce. —. 
Lw ów  przetrwał rosyjski inwazje 
zwycięsko, nie upadł, nie spodlił się.. 
Obywatelstw® jego, tradycyjnie w y­
trwałe, doczekało się nagrody za 
przebyt troski i z-p.e Dzisiaj mia­
sto, odznaczone najwyższym  zna­
kiem czci i uznania, wspomina owe 
dni trwogi i niepewności, '4 wspomi­
nając je, składa hołd pamięci, W iel­
kiego Obywatela, swego Ojca i Do­
broczyńcy. ifi. r.

K s i ą ż k i  s z k o l n e
dla szkół wszelkich kategoryj

M a p y ,  G l o b u s y ,  
Obrazy Ja nauhi pogłqdo»ej

w wielkim wyborze poleca

^rezydent m. Lw ow a Kutowski w otoczeniu radnych przyjmuje w pobliżu rogatki łyczakowskiej rosyjskiego
generała Rodego, dowódcę armii, która zajęła Lwów.

W dziesiątą rocznicę
A BYŁO TO 3-GO WRZEŚNIA 191-4 R. — PRZY ODGŁOSIE STRZA­
ŁÓ W  ARWATNICH. — NASTROJE W  RATUSZU. -  NA PASTW Ę 
NAJEŹDŹCÓW. -  ŚP. TADEUSZRUTOWSKI. — ZBOŻNE OWOCE. 

HOŁD WIELKIEMU O B Y W M E LO W I.

Lw ów, 3. września. | czekiwalo z zapartym oddechem w
p,ugich. ważkich w momenty 

dziejowe epokowego znaczenia lat 
dziesięć przewaliło nad naszemi gło­
wami od dnia pamiętnego w krocze­
nia armii rosyjskiej do Lwowa.

Nie zapomnimy owej daty, póki 
życia starczy. Do wyjeździć władz, 
po zniknięciu funkcjonariuszy au­
striackiej policj, z ulic urasta, popa­
dło ono w omdlenie. W szystko w y-

płersi', co przyniesie najbliższe już 
jutro, nasłuchując odgłosu zbliżani 
cych s;ę strzałęny armatnicli.

Ż kopca Unii 'lubelskiej obserwo­
wano wieczorami coraz bliżej pod­
suwające się łuny pożarów, domo­
rośli politycy komentowali' ostatnie 
biuletyny bojowe-.

Tak żyta ulica, Inne nastroje pa-, 
uowały w ratuszu, w  którego ma­

rach ześrodkowała się siłą ciężkości 
troska o miasto i jego mieszkańców. 
Sporo ludności w yjechało na za­
chód, uwożąc z sobą bezmyślnie, co 
pod rękę popadło, pozostawiając re­
sztę na pastwę wroga. W  mieście 
pozostali ci, co wyjechać nic mogli, 
o tych więc należało pamiętać, krzc- 

j pić upadającego ich ducha- dodawać 
| siły wytrwania i przetrwania.
! W  tych ciężkich chwilach wyra-1
| sta ponad cały ogól piękna i potężna 
1 postać śp. dr. Tadeusza Rutowskie- 
| go, wiceprezydenta :ik 1 sin. Zorjęó-. 
1 towawszy się szybko w wytworzą 

nej skutkiem wyjazdu prezydenta 
Neumanna sytuacji, postanawia,

Fol. T-wo Pedag. Lwóv.
M Arct, Warszawa, Spółka z ugr. ddp.

M m , M I  6sorye'fl.
Równo —  3. Maja 1. 35, 6K0 
Drohobycz —  ul. Mickiewicza.
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R ototy  do lk  dni się wykańcza.
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B:B W iOSpi§, 18 i  HjftlŻB.
ODBĘDZIE SIE KONFtREN CJA POLSKO - PERSKA,

(Telefonem od naszego korespond.)
Warszawa, 2. września. (Z). Pier- : wieflia podstaw, mającej się za- 

wotniie zapowiedziatia w  Moskwie , wrzeć um owy polsko perskiej, nie 
konferencja przedstawiciela Polski z odhędzie się w Moskwie, lecz w 
przedstawicielem Persji dla omó- ■ Rydze,

Genewa, 2 . września. (Tel. G. P.)
Na propozycję przewodniczącego 
Zgromadzenia Ligi Motty rozdzielo­
no sprawy wpisane na porządek 
dzienny pomiędzy 6 komisji. Utwo­
rzono nadto komisję dla ułożenia 
porządku dziennego dla spraw mo­
gących jeszcze w płynąć w  czasie 
obrad. Ustalony porządek dzienny 
obejmuje około 30 Kwest.it, a pomię­
dzy niemi poprawkę angielską do 
art. 16 statutu. Sprawę sanacji Au- 
strji i W ęgier przekazano komisji 
ekonomicznej. Projekt paktu wza-J

p o ś w ię c o n y

T a rg o m  W scuicdnSm
■ ■■ S\\ *  \ f\ / \ J *\ \ h ^  *1

j i r ż  w r y & c z o . l f .

W  dziale satyrycznym zaw iera miądzy innemi:
Lwów a Targi Wschodnie. — Go rząd wystawia, — 
Cuda techniki. — K ojieta  ra  Targach Wschodnich.

tlicie rpnltów i fearjkatw afeisliipl
Cena 50  grcs2y. 12 stron dr u u,

W szędzie do nabycia.

NUMER T A R G O W Y

GAZETY PORANNEJ
p o ś w i ę c o n y

iargom Wschodnim i Wystawie rolniczej
pojaw i fł> w  niedzielę dnia l  bm. w  znacznie z w ie szo n y m  nahłatlzia i objętofci.

O g t o s z - e n i a  przyjmuje Administracja i Biura ogłoszeń.

Do P; T. Prenumeratorów.
W szystkich P. T . Prenumeratorów zam iejscow ych prosimy o w p ła ­

cenie prenumeraty za miesiąc wrzesień wraz z ewentualnemi zaległo­
ściami najdalei do dnia

3  w r z e ś n i a
a to tem pewniej, że w  tymże dniu wstrzymamy bezw arunkow o wysyłkę 
pisma wszystkim Pienutr.eratorom z zapłatą zalegającym. Prenumeratę 
w płacić należy czekiem P. K. O. lub przekazem pieniężnym.

P, T. Prenumeratorów m iejscow ych prosimy dla uniknięcia przerwy 
w dostawie pisma o  wpłacenie prenumeraty za wrzesień wraz z ewen­
tualnemi zaległościam i najdalej do dnia

3  w r z e ś n i a

w  Administracji przy ul. Podw ale 1. 3.
Ceny prenumeraty podane są na ostatniej stronie pisma-

Wydawnictwo „Gazety Porannej".

c r lś  ? w źOR6^e: gtiMówn? 
w ą ait i, bu :ety, ż trriyn i.ry , 
l<o ze, fl iKony i t. polecają

A. STRZYŻEWSKI i I rRANCŻAK, (róg  A kadem ie.
A  1
e .)

Czy wmmpołożą Hres 
uroszczenlom lifewsbini?

KOMISJA POLIT\ CZNA LIGI NARODÓW  ROZPATRZY PROTEST 
KOWNA W  SPRAWIE PASA NEUTRALNEGO.

Mac Donald w Ofresji.
i KONSERWATYŚCI ZAŻĄDAJĄ ODRZUCENIA RATYFIKACJI TRAK­

TATU A NG.-SOWIECKIEGO.

iemnej pom ocy przekazano komisji 
rozbrojeniowej. Do komisji połitycz- 
nej odesłano do rozpatrzenia dwie 
sprawy, które nie zostały jeszcze 
załatwione podczas poprzedniego 
zgromadzenia. Jedną z nich jest 
wniosek litewski domagający się 
zwrócenia się do trybunału haskie 
go z zapytaniem w  sprawie wza­
jemnego stosunku i kompetencji 
Rady Ligi Narodów i Zgromadzenia 
Ligi w  związku z decyzją  Rady do- 
tyczącą oodziału pasa neutralnego 
na Wileńszczyźnie.

Berlin, 2. września. (Tel. G. P.). 
Do dzienników tut. donoszą z  Lon­
dynu, że parija konserwarywna za­
mierza zgłosić .v Izbie gmin wnio­
sek o  odrzucenie ratyfikacji traktatu

angieisko-rośyjskieyo, przycżea? rtla 
nadzieję, że rzad przy glosowaniu 
poniesie klęskę, następstwem czego 
będzie albo upadek gabinetu, albo 
rozpisanie nowych wyborów.

MassoHn! g i t ó  złożyć władzę.
ALE GDY NARÓD TEGO Z4ŻADA.

Rzym, 2. września. (Tel. G. P*). | lini ośw iadczył daiei, że gotórf' je^t 
Mussolim oświadczył w wywiadzie, i oddać władzę w intis ręre, o  na- 
ze współpraca faszystów' z liberała- ród  tego zażąda 
mi jest możliwa 1 wskazana. Musso-

9 tsraz tolej na pożyczał
OGŁOSZENIE PRZEZ RZESZĘ 

NIEZBFDNYCH USTAW .
Paryż. 2. września. (Te!.- G. 

Donoszą urzędow o: Komisja odszko­
dowań stwierdziła, że stosownie do 
postanowień końcowych protokołu 
konferencji londyńskiej nastąpiło o- 
głośzertiie przez Niemcy ustaw nie­
zbędnych dla 'wprowadzenia w  ż y ­
cie planu Davesa, w  zupełnej zgo­
dzie z v arunkami 'rstalonymi nrzez 
komisję odszkodowań. W obec tegd 
generalny agend dla’ odśżkodowajh 
rozpoczął swe funkcjo.

ZA W YSOKA STOPA PROCENT.

Berlin, 2. września. (Tel. G. P  )
Minister fi na asów  Lutfher przyjął 
wczoraj przedstawicie* prasy a? 
merykańskiej, którym udłzielil w y ­
jaśnień w sprawie pożyczki nietn. 
Minister oświadczył, że .polityczna 
strona pożyczki została załatwiona 
w  Londynie, techniczna zaś będzie 
załatwiona w  Berlinie przez puezy- 
-denta Banku Rzeszy. Stopa procen­
towa (pożyczki, określona na 8 ?S,

Prez. (taaryli zadaje 
Wam kcmun hiitom so',v.

Praga, 2 . września. (Teł. G. P.) 
Czeskie Biuro prasowe donosi: Pi­
sma zagraniczne podały wiadomość 
o oświadczeniu Sawinkowa, złożo- 
nem w czasie iego procesu mo­
skiewskiego, że w reku 1918 prezes 
czeskiej Rady narodowej Masafyk 
ofiarował mu pom oc finansową na 
walkę z holszewizmem. Kancelaria 
■cywilna prezydenta Rzeczpospoli­
tej czeskiej komitnrlkuje, ze p rezy­
dent Masa ryk w  czasie sw ego po­
bytu w  M oskwie w  roku 1918 jako 
prezes czeskiej Rady narodowej 
S irotkał się z Sawiinkowem, D ow ie­
dziawszy się, iże Srw inkow  pozo­
staje w7 cieżkiem położeniu finaoso- 
wem, ofiarował mu pom oc dla umo­
żliwienia mu działalności literackiej, 
Sawinkow jednakże pom ocy tej nie 
oTizymal

jest nadzwyczaj w ysoka. Minister 
dbdał w  końcu, że Niemcy złożyły  
pierwszą kwotę ' jako zaliczkę na 
pożyczkę w w ysokości 20 milionów 
marek, którą złoiżonro dlo dyspozycji 
generalnego agenta dla sprawy od­
szkodowań na jego' konto w Banku 

.Rzeszy.

AMERYKA POKRYJE POŁOWĘ.

Lóńdyn, 2 . wnześnia. (Tel. G. P.) 
Prasa angielska ponosi, że pożycz­
ka niemiecka .ozpisan* bodzie dnia 
15. października rów nocześnie w 
N. Jorku, Lonay-nie, Niemczech i 
na kontynencie. Am eryka ma po­
kryć porowę pożyczka, ApgLa 2/5- 
a kontynent 1 / 1Ó ozęśfi

ROZBROJENIE PROPORCJO­
NALNE, ALE NATYCHMIASTOWE

B-uksela, 2. września. (Tel. G. P.) 
Genewslc .korespondent agencji 
belgijskiej donosi, że M ac Donald 
wysunie na Zgromadzeniu Ligi pro­
pozycję w  sprawie rozbrojenia 
proporcjonalnego i natychmiasto­
w ego pód kontrola L'jgi Narodów.

K A M - t a Ł A B r E .
M SZA Ś W IĘ T A

za spokój dusz
śp. Franętsrka i Aure lii

. .O N ftR S G C H
zostanie odprawiona w  czwartek dnia 4. 
września 1921 o gi.uz. 7 rano w  kość' le 
0 0 .  bernardynów  przy Ołtarżu \\ lelkirń 

Córka, zięć, synowie, synowe i wnuki 
pro-zą krewnych, przyjaciół i pobożnych  
chrześciian o w zięcie udziału w len? na 
bożeństwie.

Lw ów , dn a 2. września 1924.

ioM. Silił I1IZ9P
(ul Kochanowskiego 4) p zy'muje w, lny orf 

gndz. 1 2 - 2  I od 5 - 7 .  633?

Ł M lL S A

Kursa gry fortfiiiianowei
G lin ia ń t k a  B ,  I.  |>. o d  I I —  i.

__________ 6367

F abryka w y ro b ó w  chem icznych  ,V .-
ta“ K raków , R ynek  g{. 22 w ystaw ia  na 
Targach  W sch odn ich  sw o je  w y ro b y , a 
m ianow icie: w o d y  mineralne w tablet­
kach, specyfik i farm aceutyczne itd. 6387



Nr. 7175  ̂ ..GAZET4 P u R A N N A * z dnia 4 . września 1924 .  ^

NIEZAPOMNIANY OBROŃCA LW O W A

T A D E U S Z  R U T O W S K I
^rezydent m. Lwowa, który swą pełną poświęcenia działalnością i nieustraszoną odwagą cywilną, okazaną wobec rosyjskich okupantów w  f.

1914, zjednał sobie wieczną pamięć w sercach mieszkańców Lwowa.

m am asm m m am m m m m m m m m

wystawy .sklepowe w  dniu przy­
jazdu Pana Prezydenta Rzpltej por­
tretami i napisami dekoracyjnymi.

Odpowiednio upoważnieni żoł­
nierze ;i młodzież akademicka ob­
chodzą dom y i sklepy z portretami 
i napisami dekoracyjnymi, czysty 
bowiem dochód z rbżsprzedaży tak 
portretów. jak i napisów dekora­
cyjnych użyty będzie wyłącznie na 

ralczeniie analfabetyzmu w  woNku 
i na cele Koniftetu Młodzieży Aka­
demickiej we Lw ow ie przyjmujące­
go w ycieczkę 'UCzEfeników II. Kon­
gresu Międzynarodowej Konferencji 
Studentów' C. I. E.

*

R ozkaz Oddziału konnego S. M. Ce •.
leni w zięcia udziału w pochodzie na 
cześć  Pana Pre/.yclciiita R zeczypusptiitej 
zgłoszą sic tlruinwyic oddziału konnego 
i czn .ukow ie M acierzy na uicżdżaln; so 
kolej co  dnia m iędzy godz. 5— 0 w ieczo ­
rem. O bow iązkow a zb órka in form acyj­
na odbędzie się \v środę, dnia 3 w rze­
śnia o gedz. 5.30. Zarząd.

Niechaj Lwów godnie powita
Pierwszego

Prezydent mi ista p. Neumann 
wydał następującą odez.yę do mie-

Obywatela Rzplltej.
nieiszy udział w uroczystościach 
związanych z pobytem u nas Do­
stojnego Gościa. Niechaj miastoszkańców miasta Lwowa:

W  dniu 5-go kyrzę^Mia ;924 za wi­
ta do Lw owa Dostojny Gość Pan 
Prezydent R zeczyposnolfcj. Miasto 
nasze winno godnie i serdecznie po­
ty lać Pierwszego Obywatela Pań­
stw/a Polskiego i jak najgorętszem 
przyjęciem zaświadczyć o sw ych u- 
czuciach miłości i przywiązania do 
Ojczyzny i Jej Przedsta wiciela.

Obywatele! W eźcie jak nailicz-

przybierze strój odświętny! P rzy­
strójcie domy W asze jak najboga- 
ciej chorągwiami o barwach narodo­
wcy cli. dywanami, emblematami, 
kwiatami itp.

Lw ów, wierny syn Ojczyzny, 
niech odda cześć Pierwszemu Jej 
Obywatelowi.

W e Lwowie, u. 31. sierpnia 1924. 
Prezydent miasta: Józef Neuman w'r.

| Obok chorągwi o barwach naro- 
| dowyałr, które powinny zdobić 

wszystkie domy w mieście, ozdo­
bione będą okna i w ystaw y skle­
pów portretami Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej lub napisami de­
koracyjnymi z małym portrecikiem 
Pana Prezydenta Rzeczypospolite!, 
które nabywać moiż-na od godz. 9 
do 15 w  Referacie ośw :atowym 
Garmzonu miasta . L w om a, ul. W a­
łowa i 6, w' parterze.

Cena portretu w  formacie 3u:‘łn  
cm. 1 zł. Cena napisu dekoracyjne­
go 10 groszy. W ładze i urzędy cy ­
wilne i w ojskow e otrzymaią na 
podstawie pisemnych ziapotjzebo- 
\van 50% zniżki, kupcy 40% opustu.

(Korni,1tet 'Obywatelski Przyjęcia 
kina Prezydenta Rzpltcj apehne 
■o wsrysiMcli władz, kupców, kio- 

i '.uieszkańców miasta, by 
ozdobili iswe domy i balkony clio- I 
rą.gwkimi o tarwach narodow ycli i I 
już zakupywali oraz zdobili okna i |

d e k o r a c j a  m i a s t a  n a  c z a s  p r z y j a z d u  p a n a  p r e z y d e n t a  
RZECZYPOSPOLITEJ DO LW O W A .

Celem nadania uroczystego w'y- | obywatelski Przyjęcia Pana Prezy- 
glądiu miastu w dniach pobytu Pana denta we Lw ow ie*1 dekorację mia- 
Prezydenta grzeproiwadzi „Komitet I sta.
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DO LW O W A  PRZYBĘDĄ DZIEN­
NIKARZE TURECCY.

W arszawa, 2. września. (Tel. O. P.) 
Bawią w  W arszawie dziennikarze
tureccy pp. Aclimed Cimkri, redak­
tor dziennika „Y atan 1 (Ojczyzna) i 
Sournh: Nouri, redaktor gazety „Ji- 
leri“ (Naprzód). • — Goście tureccy 
przybyli do Polski celem zapoznania 
się zę stanem tut. przemysłu, han­
dlu i finarusów, oraz ze stanem spraw 
społeczno-kulturalnych. P o  zwie­
dzeniu W arszaw y goście w  dniu ju­
trzejszym wyjadą na G. Śląsk, po­
czerń udadzą się do Krakowa, a w 
drodze powrotnej zwiedzą Targi 
Wschodnie we Lwowie.

SKAZANIE SZPIEGA.
(Teleionem  od n aszego k oresp on d en ta ) 

W arszawa, 2 . września. (Z). 
Przed sądem okręgowym  war­
szawskim stanął by ły  urzędnik 
VI. rangi w  min. spraw wojsk. 
W ładysław  Pioulskfi, oskarżony o 
szpiegostwo na rzecz Rosji sow iec­
kiej. Pioulski został aresztowany 
w  marcu, w  chwili wykradania taj­
nych dokumentów wojskowych w 
min. spraw wojsk. Na rozprawie 
sądowej Przyznał się do winy i z e ­
znał, że 'd!o szpiegostwa został zmu­
szony przez jednego z  urzędników 
poselstwa sow ieckiego, w  czasie 
wyrabiania w izy do Rosji. Sąd ska­
zał Pioulskiego na 8 lat ciężkiego 
więzienia.

I  PAMIĘTNYCH DNI LW O W A.

m

Prezydujtn m. Lw owa w r. 1914:
W icepr. Stuhl, Prez. Rutowski i Wicepr. Schleich&r,

Ostrzeżenie.
Przestrzegani m oją Klientelę przed 

nabyciem  kosm etyk ów  z m ojego labo­
ratorium  w  dreguerji p rzy  ul. A kadam i- 
dkiiei (H otel G eorga ), gd yż jedynie i 
ptzezem nie w yrabiane kosm etyki są 
w y łączn ie  w  Aptece Mra Leszka Śla­
dowskiego, L w ,.w , Halicka 19 do naby­
cia.

m

cker i

(mwy gmach)

najnowsze modele
6 78 Konfekcji dam ; tej i futer.

iJAKÓB HENNERY.

znntAD o ŻYCIE.
Powieść kryminalna z  fran°.

(Ciąg dalszy.S

Tą samą pocztą otrzymał re­
porter i drugi, krótki liścik, który 
przeczytał gorączkowo. List 
bizmiął poprostu:'

„Nic now ego- Niema jesz­
cze prawie nikogo, ale w  ho­
telach oczekują przyjazdiu g o ­
ści w  najbliższych dniach’’.

x ii l

„GOŁĄB PRZYLECIAŁ".
Saint-Andre-sur-Mer, — to je­

den z tych uroczych cichych za­
kątków nadmorskich, które za­
zw yczaj „odkryw ają" jacy artyści, 
malarze, m uzycy lub poeci, poło, 
by  po paru latach ustąpić z kolei 
miejsca obrzydliwym „filistrom’1, 

Miasteczko przytuliło się do 
skal nadmorskich, w  miejscu tem 
łagodnie terasami opadających. 
Przecina je na pól jedna, jedyna 
w łaściw ie, główna ulica, wiodąca 
od morza jialei w  głąb kraju.

Saint-Andre, to prawdziwe, choć 
miniaturowe coprawda, kąpielisko 
morskie. Na każde dziesięć domów 
—  co  najmniej ośrrt, —  to wille, 
zamknięte szczelnie i puste przez 
całą zimę, a otwierające sw e po­
dwoje jedynie na sezon kąpielowy. 
Wiffle te rozrzucone są wszędzie, 
po całem mieście, częściow o bez­
pośrednio prawie nad brzegiem m o­
rza, oddzielone od w ody jedynie 
tak zwanym „bulwarem ", — zw y ­
kłą deść wąską nawet dragą, wtiją- 
cą się wzdłuż brzegów  i łączącą St. 
Andre ze sąsiednią miejscowością, 
Issy-sur-Mer.

Parę skromnych dość hoteli i 
restauracji, — i na tetn koniec. 
Niema tam nawet kasyna .kąpielo­
wego, bo i nie byłoby go gdzie po­
mieścić. W  odległości jakich tysiąca 
m etrów na zachód leży miasteczko 
Issy, odsunięte od brzegu morza o 
jakie 600 metrów. W  miasteczku 
tem znajdziesz jiuż w ięcej w ygód 
i now oczesnych urządzeń, — posia­
da pocztę, urząd telegraficzny i te­
lefoniczny- Od miasteczka ku mo­
rzu wiedzie ładna, porządnie utrzy­
mana droga, wzdłuż której rozsia­
dły się małe wille i domki. Począt­
kow o było ich tu nie wiele —  i ca­
ła brać artystyczna, która, porzu­
ciw szy za gwarne już Saint-Andre, 
tu się przeniosła, — mieszkała prze­
ważnie w  pokoikach, odn&imowa-

Drożyzna wzrosła o 7 prc.!
(Telefonem od naisz ego korespondenta).

W arszawa, 2. września. (Z) P o - | W edług nieoficjalnej informacji dro- 
siedzenie komisji statystycenei dla żyzna wzrosła o 7%. Żyw ność 
.badania cen kosztów  utrzymania ■ zdrożała o 12%, oipal o 2%  
odbyło się dzisiaj przed południem. I

M im ie  ttrzfim tm  tir Ii I
ALE TYLKO NA PRZEW Ó Z NASION SIEWNYCH,

W arszawa, 2. września. (Tel. G. 
P.) Celem przyjścia z pomocą prze­
mysłowi węglowem u począw szy o d  
dpja 1. września obniżono taryfę na 
przewóz *vęgla tak w ruchu wewn. 
jak I zagr. Nadto celem zaopatrzę- i 
nia zagłębi węglby. ych w  ziemniaki 
na czas od 15. września do 15. listo­
pada wprowadzona zastanie Zniż­
kowa taryfa na przewóz ziemnia­
ków do Sosnowca, D ąbrow y i Bę­
dzina oraz do stacji okręgu katowi­
ckiego. W reszcie w  uwzględnieniu

potrzeb w ojew ództw  małopolskich 
obniżono o 28% taryfę na przewóz 
nasion Siewnych.

Berta &intfier
Akademicka 38 

powróciła z zag anicy i poka­
zuje najnow.ze modela.

6368

nych im obetnie przez m iejscowych 
m ieszkańców. Ale i tu z czasem 
w szystko się zmieniło: przyszli
„now i’’ ludzie, nie le z ą cy  się z 
g n o je m , pobudowali szereg dlora- 
k ćw  i wfiB „w  stylu szwajcarskim11... 
i epanowali plac. Tylko plaża, śli­
czna, piaszczysta plaża pozostała 
taką samą, jaką była. P.la(ża ta, łą­
cząca się bezpośrednio z plażą w  
Saint-Andre, ciągnęła się na prze­
strzeni jakich sześciu kilometrów. 
M iejsc? zatem do kąpieli nie brakło 
dla nikogo.

Ulubionym sportem wszystkich 
gości jest tu połów  krewetek, co 
prawda dość trudiiy z uwagi na 16- 
cżrie skały, ©kry.te pod powierz­
chnią w ody, na których targają się 
najsilniejsze nawet sieci.

Dlatego zwolennicy tego sportu 
nie mogą się tu pochwalić zbyt 
świietnemi wynikami, —  i jeśli uda 
im się . w  ciągu dnia złow ić jakie 
trzydzieści do czterdziestu krew e­
tek, —  są zupełnie zadowoleni.

O tem wszystkiem pan BasseSn 
dowiedział się z nadsyłanych mu 
regularnie listów jego protegow a­
nej, — choć można przypuszczać, 
ze wszystkie te szczegóły  b y ły  miu 
już przedtem znane.

Dowiedział się też z tych listów, 
że Janka poznała się z jednym ta­
kim zapalonym amatorem krew e­
tek. chudym, wysokim  mężczyzną,

zamieszkałym w  Zakładzie kąpielo­
wym . Co w ieczór chwalił się przed 
nią z dumą ze sw ego połowu.

„W yobraź pan isobie, drogi mi- 
stozu, —  pisała Janka, —  ów po.cz- 
dw ina ma teraz ciężkie zm artwie­
nie. Oto znalazł tu rywala, - - - i to 
rywala, który dokucza mu, gdzie 
może. Rywal ów  mieszka w  hotelu 
na samej Pia/iy, —  tak, że  ów  I>on 
Kiszot, jak ochrzciłam m ego znajo­
mego, rnusii co  w ieczór, wracając z 
połowu, przechodzić pirzed i ego 
mieszkaniem. A tamten umyślnie 
rozkłada w tedy przed nim w szyst­
kie złowion.e krewetki, aby się po­
chwalić, że mu się lepiej poszczę-' 
śd lo ! Mój Don Kiszot wścieka się 
ze zazdrości i ehuritniie coraz bar­
dziej. Tamten za to codnia staje się 
bardziej okrągiutRi i pulchniutki. A 
że jest puzytem niskiego, wzrostu, 
zatem nadałam mu nazwę Sandro 
Pansy... Choć, prawdę .mówiąc, I 
ów  Sancho Pansa robi bardzo miłe 
wrażenie- Ilekroć mię spotka niby 
to „przypadkowo1*, pokazuje ml 
również swa całodzienną zdobycz,
— a oczy  jego mówią wyraźnie, że 
gdybym tylko, chciała, chętnie mi 
te krewetki ofiaruje... Ale nie chcę.
— nie chciałabym robić przykrości 
niemu Don Kiszotowł, — dhoć, 
przyznam się, okropnie M nę kre- 
w efcki’1. 1

(C, d. tu).
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Wiadomości z Brodów.
(Od naszego fio respondenta-)’

idanifestacyjiiy pagrzeii 
zamordowanego dyr. ffla- 

■ traijnsa.
{Od naszego korespondenta.)

P rzem yśl, 1. w rześnia.
(H ) Dziś odbyt się tu p rzy  udziale 

ogrom nego tłumu publiczności pogrzeb  
sp. Sofroiiiusza M atwijasa, dyrektor? 
seminarium) naucz., zam ordow anego 
oinegdaj w  sposób  sk ry tobó jczy  przez 
ruskich boryteli.

O brzęd p o g rze b o w y  n a p o c z ą ł  się 
z  dom u ża łob y  p rzy  ul. W la d y cze  18 o  
godz. 4 popoł. a sk oń czy ł się dopiero o  
gudz. 7 w ieczorem . Za karaw anem  p o ­
stępow ali dw aj syn ow ie  i córka , w dru­
giej parze w d ow a  z  dw om a braćm i
Zm arłego, a dalej przedstaw iciel O krę­
gu Szkolnego iw ow . p. SoM ński, w i /y -  
tatorow ie szk ół średnich ttorw at. T y -  
nelski i M atw ijów , z rumienia W o je ­
w ód ztw a  .w  )w *\iego słaresta Erhard
i w ie lotysięczn y  tłum ludności z w s z y ­
stkich sfer społecznych . P od kreślić je ­
dnak należy, że Rusmi z w y ższeg o  na­
kazu w  pogrzeb ie  udziału nie brajl, I 
tak w zię ły  udział w  pogrzebie repre­
zentacje m ęskiego i żeńskiego semina­
rium naucz, polsk iego w raz z gronem  
profesorów , nie b y ło  natoin'ast przed­
staw icielstw a m ęskiego semlnarjinn ru- 
skle8o. W śród  duchow ieństw a stw ier­
d z i. m ożna 1'yfo ob ecn ość  15 k sięży  
polskich, a tyllkio 6 rusk!ch. W  czasie 
pogrzebu  b y ły  w szystR ie sklepy ra  
znak ża?cb\ zam knięte.

Mowęy, którzy nad otwartym gio- 
bem żegnali nieboszczyka, podnosili 
zgodnie niepospolite zalety Zm arłego 
iako obyw ate la , pedagoga I r jca  rod zi- 
<ty. Wobec krążacycn pogłosek o za­
mierzonej demonstracji Rusinów pod ­
czas pogrzebu, wydala policja daleko 
■dące zarzadzema, celem utrzymania 
corzadku i spokoju. M iże wlaśme dzię­
ki temu zarządzeniu spokoju  nigdzie 
nie zak łócon o. W całem mieście pano­
wał jednak przez cały dzień ruch nie­
zwykły, a Przemyśl przybrał dopiero 
późnym wieczorem wygląd normalny.

*
C o do śledztwa, dowiaduje się 

Wasz korespondent, .żc dochodzenia do­
tychczasowe wykażmy, iż sprawcami 
Pioiderstwa .są trzej akademicy ruscy, 
Przebywający stale na emigracji w 
Pradze i wysłani przez jakiś komitet 
do Przemyśla specjainie w celu „p r z y ­
kładnego akaranla zd ra jcy *1 ś. p. s o tr o -  
niusza M atw ijasa. Jeden ze sprawców, 
któiy pod:zas zamachu w sposob do­
tychczas nie wyjaśnimy sam  zosta ł ra­
niony. uciekł zaraz po czy n ie  d o  mie­
szkania prol. P achołka , gdzie o cz y śc ił 
s ię  z k iw i i przebrał bieliznę, a n a . 
stopnie umknął.

P rof. P ach ołek  don iósł o  tern poiicji. 
tw ierdząc, że nie w iedział, iż c /io w ie k  
ów  brał udział w  m orderstw ie. P olicja  
utrzym uje s tan ow czo , ż e  udaremniła 
spraw com  w y jazd  z P rzem yśla  i te  u - 
jec ie  ich jest ty lko kw estia  czasu . M o­
że już w  najbliższych  godzMiach zosta­
nie energiczny pościg  pom yślnym  u - 
w jtń czon y  rezultatem.

 o— -

Czasem nawet het powie; 
Jsiahrew! niewarta żuć!"

f.ondyn, w sierpniu.
(f) NaibardElej znanym  kałem  w  An- 

tdji iest John ElMs. k tóry  w  przeciągu 
18 iat w ypraw ił na drugi św iat p rzesz- 
<o 200 delikw entów . O tóż ten w łaśnie 
odb ieracz życia , n iew iadom o dlaczego 
P oczuł w  sobie n iechęć do dalszych  e- 
g zek iie jj_ . postanow ił w yk on ać egzeku ­
c ję  na sob ie  sam ym , inaczej m ów iąc —  
popełnił Kamach sa m ob ó jczy , strzelając 
sobie w  łeb z rew olw eru .

Ale p ia w o  angielskie —  o  zg rozo ! 
— karzę^ sa.obójstwo niezem zbrodnię. 

T o  też n iedoszły  sam obójca, skoro g o  
w y leczon o , stanął przed sądem , zeznał, 
ie od czasu, Jak stracene mężohójczynł 
—i pani Thomson wstrząsnęło jego ner­
wami, nie m ógł przyiiść do siebie i u- 
czuyhał w stręt n ietylko d o  s ,v eg o  za­
w odu , le cz  i ogo lę  do życia . Ta despe­
racja włożyła mu samobójczy rewol­
wer do ręko

Sąd uwolnił Kata-sam ooojcę z napo- 
mniienłem, by podobnych prób nie pow- 
tarzał więcej. K io jest przezn aczon y do 
odbierania życ3a Innym, temu nie w oln o 
od eb ra ć życia  .— sobie sam em u!... i

Brody, !. września.
Przeniesienie ks. Parolina. W

tych dniach opuszcza miasto nalsze 
ks. Adam Parołin, profesor semina­
rium naucz, żeńsk. i szkoły powsz. 
męskiej, przeniesiiony na własną 

prośbę do Złoczowa. Zasmilcita 
wszystkich ta wiadomość, bo Czci­
godny Profesor dla wielkich zląiet 
serca i ducha był ogólnie szanowa­
ny i łubiany. W ytraw ny pedagog, 
był o cem  i przewodnikiem Dowie- 
rzonej sobie m łodzieży. Dla nauczy­
cielstwa serdecznym  kolegą i do­
radcą, a częisto (jako członek Rady 
sizkolmej pow iatow o! z  wyboru) 
rzecznikiem i obrońcą. Sokół traci 
w  nim dzielnego druha, a miasto

SzKło, w  wrześniu.
Mój przyjaciel opowiadał mi:
Chory na reumatyzm w  nodze u -y 

.zyskałem przyjęcie do sanatorjum 
Kasy chorych w Szkle- Przyznaje 
.się otwarcie, że nasłuchawszy się 
różnj^ch głosów  o niedbałym zarzą­
dzie. kiepskim wikcie, bratku opieki 
lekarskiej etc. jechałem nastrojony 
nietylko sceptycznie, ale nawet z 
zamiarem bezzw łocznego powrotu 
do Lwowa, 'gdyby rzeczy, któremi 
mię straszono, okazały się praw­
dziwemu

Jakżeż miłego dóznałem roecza- 
wania! Ukazało silę, że te głosy, 

do takie głosy, lctóre ,,nie idą w nie- 
biosy“ . Zarząd, pod 'kfenunKnem p. 
Józefa Hula, urzędnika Kaisy, sprę­
żysty s bezstronny i pod katdym 
względem bez zarzutu, lekarz na 
miejscu, zanim cię ipuścił do kąpieli, 
zbadał cii serce i cały organizm, 
dw oje m asażystów na usługi cho­
rych, kuchnia dobra, wiskt obfity, 
czystość nadzwyczajna usługa u- 
przeina i skrzętna.

Sanatorium w Szkle składa się 
z trzech pawilonów: Pierwszy, za­
raz u wejścia, zw any przez nas ba- < 
bińcem (mieszkają tam prawie w y ­
łącznie kobiety) zmieści około. 30 
osób, drugi, w  którym znajdują się 
łazienki (6 wanien), mieści mniej 
więcej również tyle, zaś trzeci, no­
w y  w  tym roku wykończony, po­
siada 23 p f  ko* j m oże pomieścić 
ponad 60 osób. Oprócz tego je«t hala 
maszyn z motqrem naftowym do­
starczającym wodlę: sierczana ze 
źródła do łazienek, jakoteż w ytw a­
rzającym elektryczność, którą ca ły  
zakład jest oświetlany, piec z ko­
tłem do grzania w od y  przeznaczo­
nej do kąpieli, obszerna kuchnia z 
maiła jadalnią, w  któręę .spożywam y 
śniadania, duża weranda, gdzie o- 
koło 120 osób jada obiady i w iecze­
rze, a dla rozrywki kuracjuszów,

prawego obywatela. Mąż światły ł 
szczery pairjoita pracował niestru­
dzenie w  wie!u .stowarzyszeniach 
oświatowych, a że z powagą swego 
szczytnego posłannictwa umiał łą- 
łciziyć zalety towarzyskie, * garMlii 
się do m ego m iłośnicy muzyki, by 
pod jego hażuią z łożyć orkiestrę. 
'Koncerty tej orkiestry uświetniały 
nieraz uroczystości patriotyczne, a 
dochody z nich zebrane zaisfflały 
,,Gniazdo Sieroce11 lub inne poży­
teczne intstytudje. Żegnając serde­
cznie opuszczającego nas Czcigod­
nego Księdza Profesora życzym y 
mu powodzenia w pracy na nowej 
placów ce. W rzos.

kręgielnia i biblioteka'.
Porządek dnia następujący: O 6 

zrana zaczynają się kąpiele i trwają 
tak długo, dokąd w szyscy  kuracju­
sze się nie wykąpią (nieraz do 6 
wieczór).

O 7 rano daje dzwonek znać, że 
śniadanie gotow e. Składa się ono z 
dużej fjJiżaniki kaiwy, kakao lub mle­
ka (do wyboru) i dw óch kromek 
domowej, bardzo smacznej bułki. O 
12‘30 zwołtiie znowu dzwonek na 
obiad, składający się z  trzech dań: 
zupy, mięsa (przeważiiie białego) i 
toguminy. O soby nie m ogące ieść 
mięsa, otrzymują na drugie danie 
kaczkę, ryż lub tp.

Podw ieczorek od 4‘30 do 5‘30 ta­
ki sam jaik śniadanie, zaś o  7 wie 
cz.ór wieczerza, przeważnie mięsna 
ł herbata. Dla nleiedzących mięsa 
jest do dyspozycji k>vaśne mleko 
łub jaja i chlcb z masłem. O godz. 10 
wieczór gaśnie elektryka j cisza za­
lega zakiad... kuracjusze śpią.

Że dobrze nam tutaj, najlepszym 
dow odem  humor panuiący w  za­

jadzie. Urządza się dłuższe space- 
w . wycieczki w  okolice Szkła1, ba! 
nawet (dzięki artystom lwowskiej 
operetki, przebywającym  tu na ku­
racji a w  szczególności p. Romual­
dowi Bojamowskiemu) urządzaliśmy 
kilkakrotnie kabaret bądź na teraisie 
now ego pawilonu, badź też w  no­
wym  paiv Monie na korytarzu.

Co Jeszcze dodać do tego? Chy­
ba tyię, i i  Krnsa chorych rozpoczę­
ła przeprowadzanie kanaliizadi1 za- 
kładu, co  jest bardzo na czasie i że 
zdałoby siię rozszerzenie łazienek, 
bo te, pirzy takiej iiośicii (kuracjuszy 
nie bardzo wystarczają.

Pozaite-m wypada nam chyba tyl­
ko w yrazić Kasie chorych & w 
szczególności Żajrzadowl zakładu 
nasze najiyw rae uznanie za stara­
nia, trudy : opiekę, jaką nas otacza,

wielką serdecznością odnosił się dc 
obywateli tutejszymi. Administratoi 1 
o wybitnych zdolnościach i nowo 
czesnym poteroiu, energicznie kiero- 
wiał powiatem, co nie przeszkadzało 
mu ze zrozumieniem i wrodzoną ży- 
cziiiwościd odnosić się do w szyst­
kich. W yrazem  syinpatji w całym 
powiecie było serdeczne pożegnanie 
wszystkich naczelników gmin w  po­
wiecie, którzy w tym celu zjechali 
się 28. bm. do Tarnopola ii fotogra­
fowali sie zbiorowo ze stirostą — 
W ieczorem  tegoż dnia żegnali zbio­
row ym  bankiictem urzędn.ey Staro­
stwa swego szefa. Dnia 29. bm. rad­
ca Eckhardt opuścił już nasze miasto.

Raut studentów Politechniki lwów . 
skiej na rzecz budowy H nomu te­
chników we Lwowie odbędziie się 
w  sobotę, 6 . bm. w  salach Radj 
miejskiej w Tarnopolu. Strój wie­
czorow y.

j    '

Z Pokucia.
'Od naszego korespondenta)

Kołomyja, w  sierpi aa.
Zbrodnia wykryta po sześciu ła­

tach. Ekspozytura policyjno-śledcza 
1 w  Kołom yji wznowiła dochodzenia 

w  sprawie morderstwa rabunkowe­
go, dokonanego podczas przewrotu 
ukraińskiego w ‘ifetopadizie 1918 r. 
Ofiarą nieznanych wów czas morder­
ców  padła rodzma żydowska, a to: 
M ojżesz i G olin  Mausnerowile w 
Czeremchowie, puw. kołumyjskiego.

Mausnerowie znani byli jako la­
dzie zamożni i posiadający gotówkę. 
Sprawcy uzbrojeni w  karabin i sie­
kierę, włamali się przez wyważenie 
drzwi do mieszkania denatów i nde- 
rzoniem siekiery w  głowę, zabili 
Mojżesza Mausnera, miażdżąc mu ją 
w  okropny sposób, Golda Mausnero- 
wa zaś zginęła od wystrzału,, z kara­
binu w  pierś. Sprawcy Splądrowali 
następnie mieszkanite, zaouorając o- 
koło 50.000 koron austr. i 5 oetnarów 
pszenicy. Ówczesne dochodzenia za 
sprawcami nie dały żadnego rezul­
tatu. Szczegół zrabowania znacznej 
ilości zboża wskazywał na to, że 
sprawcy morderstwa nile pochodzili 
zdaleka.

W znow ione obecnie dochodzenia 
wykazały, że sprawcami byli sąsie- 
dzi denatów, a to Andrzej i Dmyrro 
Semczukowie, którzy na podstawie 
zeznań świadków zostali przyaresz- 
towani.

W  czasie rewizji domowej, prze­
prowadzonej u Andrzeja Semczuka, 
znaleziono w  skrzyni około 20.090 
koron, pochodzących niewątpliwie 
z pieniędzy zrabowanych Ma mile­
rom.

Znalezienie zwłok. W e wsi Tułu- 
ków  (pow. Sniatyn) wyłow iono 25. 
z. m. z rzeki Prutu zwłoki nieznane­
go m ężczyzny, które prąd w ody 
przyniósł z gór. Mężczyzna liczy o- 
koto 26 lat, ubrany był po wiejska. 
Sekcja zw łok nie wykazała znamion 
gwałtu. Dochodzenia policyjne celem 
stwierdzenia tożsamości trupa —>• 
w  toku.

GI e i  d a.
Giełda lwowska.
.  Lw ów , 2. września.

Na giełdzie dewizowej iii c /nacz- 
a zwyżika Londynu, który noto­

wano 23.35, Zurychu 97.75, nato­
miast Paryż zw yżkow ał silniej, no­
towano 28.25. Inne dew izy IPragu, 
W iedeń bez  zmian. Bruksela 2614,

Wieści z Tarnopola.
(Od naszego korespondenta).

(l). Kierownik tut. Starostwa rad- tamt. Starostwa. Ludność powiatu 
ca Czesław Eckhardt został na w ła- | całego i miasta naszego odczuła 
sną prośbę przeniesiony do Przemy- ■ prawdziwy żal za star. Eskhardtem, 
śla, gdzie obejmuje kierownictwo ■ który urodzony w  Tarnopolu, z

H sanatorium Kasy Chorych w Szkle.
(Korespond. własna „G azety Por,11)
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|Medjolan 23.10. O bioty  słabe. Ten­
dencja natomiast mocniejsza.

Na przedgiełdzie mało transakcji 
,przy kursach zrifejkowych. Podaż 
przewyższała pnpyt, kupujących 
niewiele. Nieco żyw sze zaintereso­
wanie się Olkuszem, Elektrownią. 
Poszukiwano Dom y składowe i Ru- 
ckera. Oazy spadły na 19.25, za­
chodnie 4.70 (w czoiai 5.05), Ja­
worzno drobne poniżej 26. Colkol- 
wick większe obroty w  akcjach ko- 
towanych. Prawie wszystkie papie* 
v doznały dość znacznej zniżki. 

Zaofiarowanie duże. Cliodorów 7.45 
(w czoraj 8.30), Browary 10.25, Zie­
leniewski 13.25. Tespy 6. 10. Licz­
niejsze transakcje tylko w  Chodo­
rowskich, Sierszy g., Tespach, Olko* 
sach. Pozatem sporadyczne trans­
akcje. Z powodu małego zapotrze­
bowania ruch w walutach i dew i- 
zach bardzo słaby. Kursa zniżkowe. 
Dolar 5.17ijL  Tendencja zmżkow a. 
Usposobienie rezerwowane.

FRANCOIS PGRCHE

1’etpang'eup cpoinł...
M orderca znieść nie może wzroku sw ej ofiary 
L ecz skryty w chmurach ów płatowiec szary 
nie dojnzy z góry ni śmiertelnych drgań 
zabitych w  domu, w  uśpieniu jjłębakiem, 
ni krkd, co nagle z ust bucha potokiem, 
nie słyszy przekleństw, którp biegną zań: 

„m orderca, m omdeica:'1

A może tamci —  ci co w chmurach lecą, 
nie mają nawet zbrodniczego serca. —
Bo i cóż w idzieć .mogą, płynąc w  mgłach? 
Błyśnie im czasem domu skośny dach — 
i coś, jak białych płatków w aty nieco...

ł  tylko świateł ruchome sygnały, 
syren przeciągłe jęk i —• trwogi znak, - 
w  pogodne noce głośno zwiastowały, 

że zbliża się czfowie k-pta>k.
(Le poenie de Ja deliwance*”). 

Tłum aczył Kazhnie>z R ychłow ski

K R O E8H C H .
TEATR WIELKI;

Środa 3. września o  godz. 7.30 
„Ż ó łty  kaftan" operetka w  3 aktucli. 

C zw artek  4. września o godz. 7.30
„S ie j^ a" dramait 
‘.premiera).

w  3 akt. Yunzyppa

T E A T R  M A Ł if:

Środa 3. września 
„K onfekcja m ęska".

C zw artek  4. w rześnia 
„K oniekcja m ęska".

o  godz. 7.30 

o  godz. 7.30

Przedstaw ien ie ga low o z  pcw od u  p o­
bytu Fana P rezyden ta  W o jc ie cn o w - 
skiegu. W  sobotę  w y ją tk ow o  g godzinie 
i. wićczetfSin odfcędzre się w  T eatrze 

ĆWielkirn g a low e przedstaw ien ie op ery  
S o łtysa  „P anie K ochanku", które za- 
szcz j ci sw oją  obecnością  Pan P re zy ­
dent R zeczyposp olite j W ojciech ow sk i. —  
Żelem uczczenia N ajdostojn iejszego G o­
ścia te.aitr nasz przyb ierze szaty od ­
świętne, do k tórych  zastosow ać się mu­
si nasza publiczność. > M ianow icie: w i­
dzow ie, k tórzy  zakupią m iejsca w par­
terze, na p ierw sze piętrzę i w  lożach

z dziedziny pedagogii, organizacji 
szkolnej i opieki nad młodzieżą. •

P. T. Firmom interesowanym 
pozwalamy sobie zw rócić uwagę, że 
ogłoszenia z tych dlńałów przyjm u­
je Administracja „G azety Poran­
nej do środy 3, bili. godz. 7 wiecz.

W iad om ości osobiste. P rezes L w o w ­
skiej Izby S k arbow ej P od sekretarz Sta­
nu Dr. Ignacy W ąinfeld p ow róc ił z ur­
lopu w y p o czy n k o w e g o  dnia 2 bm . : ob ­
jął urzędow anie.

Spirytus -da palenia o  zapachu tru­
pim. ;Nte u lega  kw estii. ze  nie jest spe- 
cjaliicm  zadaniem  spirytusu do palenia 
r, zduszanie Kłębów rozkos.'.nv>.k woni, 
g d y b y  tak bow iem  b y ło  p oczciw i m ie­
szk ań cy  naszych  siół, miast i m iasteczek 
zam 'ast go  spalać ftewtflpT.wie u żyw ali- j 
b y  go  m asow o jako „środ k a  w e w n ę trz ­
n e g o " . R ów n ież  jednak nie uiega w ą t­
pliw ości. żc nic jest w skazanem , aby 
deraturat zatruw ał m ieszkania ludności

zjaw ią się w stioiaeh  ba low ych  —  w !- , z ; puchem tak ohydnym , że  p orów n a ć
d zow ie innych m iejsc w strojach baio 
w ych  lub w ieczorow y ch .

W szystk ie  bilety na ten w ieczór  mu 
szą b y ć  uprzednio zg łoszon e  w  Gen. Se 
kretarjacie T eatrów . Zapisy na bilet 
wstępu przyjm uje Sekretariat Gen. w e 
środę od 5 -e j dc 8-ej popołudniu i w e i 
czw artek  od 9 do 12 w  południe oraz od 
5 do 8 w ieczorem . T y lk o ci. k tórzy  u- 
prrednio zapiszą się w Sekretariacie 
m egą otrzym ać bilety w stępu w piątek 
od  c z y  ai tej popołudniu i w  sobotę 
przez ca ły  dzień. Na przedstaw ienie to 
sprzedaw ać będzie bilety  w stępu tylko 
kasa Teatru W ielk iego.

„S ic jh a " Zapow iedz w ystaw ien ia  tej 
bardzo w a rtościow ej i ciekaw ej sztuki 
belgijskiego autora spotkała się z ży - 
w em  zainteresow aniem  kulturalnych 
sfer lwn\vsk:ch tern w ięcej, że znakomi­
ty S osnow ski w  tej sztuce dop iero b ę ­
dzie miał sposobność okazania w  całej 
pełni sw e g o  n iepospolitego talentu. —  
C zw artkow a piem iera  zapow iada się 
w ięc  bardzo ciekaw ie.

CYRK  A. KORNACKI. D złś w e  śro ­
dę. 3 w rześn ia  1924. I. para: decydu ją­
ca  walka na pięści m iędzy  szampio-nem 
bokserem  M ortonem  (S zw ecja ) a szam - 
oionem  świata Śpiew aczklem  (C zech o ­
s łow a cja ). —  II. para: driikic w ielkie 
spotkani m iędzy szam pionem  Europy 
Rolandem  (Dania) a „C zarną m a s lp 1. — 
1117 para: drugie spotkanie m iędzy szam 
nic nem świata Svatiną (Jugosław ia) a 
*zam pionem  W oły n cem  (Ukrainiec). 6996 

 o—— -
Numer szkolny „Gazety Poran- 

iief* poświęcony sprawom szkol­
nictwa, ukaże się w  czwartek 4 bm. 

zawierać będzie bogaty ma term i

się da ch yba  z tą w onią, która w ypełnia  
trupiarnię, k ry jącą  w sw em  p m .irem  
w nętizu  zupełnie roz ło żo n e g o  trupa. —  
O d b iorcy  uskarżają się ’ v szczeg ó ln o - 
ci na denaturat n ab yw a n y  z rozlew ni 
„S eit i G iinsberg na Zniesieniu", c. u ży ­
cie tej oh y d y  jest poprostu n e m cż liJ e , 
flaszka bow iem  n aw et zatkana w  k ró t­
kim przeciągu  czasu  przesyca  w szystk o  
dokoła  p ow to in y m  trupim zapachem .
Istnieją p rzew eż jakieś przepisy, które 
nąkazuja u żyw an ie  d o  deiat.urow  w ia 
spirytusu tych , a nie innych  ingredjencji 

J —  tym czasem  spirytus denaturow any, 
k tóry  obecn ie  rmajduje się w handlu 
perfum ow any jest ch vba  p rzy  p om ocy  
w yciągu  t. zw - „konfitur m agistrackich" 
—  albo też w yciągu  z trupów  i to tru­
pów  już m ocno roz łożon y ch .

O ddział tech n iczn o -p rzem yslow y  Iz­
b y  handlow ej j p rzem y słow e j w e  L w o ­
w ie otw iera od w rześn ia  br. następują­
ce  kursa: 1) Kurs w y r o b ó w  tryk otar- 
skich trzym iesięczny, rę cz n y  i m aszy­
n ow y  (szale, sw eatery , czaplkii, kam izel­
ki. kostium y dam skie). 2) Kurs m odniar- 
ski w ieczorn y  dw um iesięcany. 3) Kurs 
kroju i szycia  trzym iesięczny. 4) Kurs 
koronkarski arty styczn y  tizyn iiesięczH  
ny. W  teku jest organ izacja  kursów  in- 
stalaitcrskich i sam och odow ych ,

Komitet B u d ow y  Pom nika ,OrIąt“  na 
Politechnice zawiadam ia, że  dalsza 
sprzedaż „P udełka  szczęśc ia 11 z "fabryki

M. Czapliński Z W a rsza w y  o d b y w a ć  się 
będzie w  czasie T a rg ów  W schodnich .

Zakład św . Józefa  dla n ieuleczalnych 
w e L w ow ie , ul. K urkow a 53, urządza d. 
3 w rześn ia 1924 r.zbiórkę uliczną pod  
protektoratem  gon. Juliusza M a lczew ­
skiego, d o w ó d cy  O kręgu VI i w o je w o d y  
lw ow sk iego  Stanisław a Z ;mnego.

Nauka gim nastyki w  S okoie  M acie­
rzy  rozp oczn ie  się 15 bm. 1 obejm 1' v a ć  
będzie  k u rsy  dla cz łon k ów , m łod zieży  
starszej i m łod zieży  d o  lat 14, jakteż O- 
sobtie god zin y  dla cz łon k ów  starszych  
v lekiem. Ponadto jak w  ubiegłym  roku 
m ucliom km y będzie od  1 października 
kurs boksu i szerm icki. Nauka jazdy 
konnej trw a bez przerw y  na ujeżdżalni 
(ul. C etr.erow ska). Zgłoszenia  i inform a­
cje w  kancelarii T ow a rzy stw a  od godz. 
6— 8 w iccz . , ,

Z a w od y  lekkoatletyczne S o M * .  M a­
cierzy  odbędą się w dniach 6 1.7 w rze ­
śnia. Zgłoszen ia  cz ło n k ó w  S ok oła  M a- 
c c r z y  przyjm ują i w szelkich  iniorm acii 
udziela do 5 bm. kancelairja. ,

L w ow sk i O ddział Polsk  eg o  T o w a ­
rzystw a  Tatrzańskiego, urządza w
dniach 7 i 8 bin. w y cie cz k ę  w  G organ y  
w schodnie  na Chom iak (1544 m n. p. 
m .l Sytriak (1664 m.) G organ (1595 m j 
i D cboszankę (1757 m.) —  W y ja zd  ze 
L w ow a  w  sobotę 6 bm. o  god z. 23.60. 
P o w ró t  w e w torek  9 bin. o  god z. 5:55 
rano.

T o w a rz y s tw o  S z k o ły  L u d ow ej poleca 
W . P. Kupcom  torebki pap ierow e na 
tow a ry  kolonialne w łasnego w yrobu . 
Papier i .w ykonan ie  p ierw szej jakości. 
Zam ów ienia przyjm uje biuro T. S. L. 
w e L w ow ie  ul. F redry  3, II p.

Ukarani dorożk arze . D yrekcja  policji 
kurmmikuje: D yrek cja  P olicji ukarała w 
m iesiącu sierpniu 1924 r. następujących 
dorożk arzy  za przekroczen ie  regulam i­
nu dorożkarsk iego. P o  i2 godzin aresztu 
otrzym ali: D orożkarz Nr. 195 G rzeg orz 
Schm idt,, Nr. 102 Leon i3a.\ Nr. 194 
A n d ize j M uzyka Nr. 22 B ernard Stark, 
Nr. 25 Abraham Mftnkes, Nr. 130 Leon 
Relles. —  P o  24 godzin aresztu o trzy ­
mali: Nr. 84 Stanisław  Ż ółtow sk i, Nr. 41 
M arcin Koss, Nr. 72 Józef Belf. Nr. 36 
Abraham  AYitman, Nr. 84 Stanisław  Zóf 
tow ski (p o w tó r r :o). Nr. 64 Józef Ja 
strząo. Nr. 74 W ład ysław  G rocholski, 
Nr. 83 M arek Kohut. T r z y  dni aresztu 
Nr. 89 Samuel K ichler.Po dw a ani are- 
sttu otrzym ali: Nr. 36 Bernard Roth. Nr. 
121 Ignacy Hozniker, Nr. 59 F ilip ’ T y m - 
czy szyn . Nr. 163 Józef M alec P ię ć  dni 
aresztu otrzym ał: Nr. 80 Antoni Lizoii. 
S ześć  dni aresztu Nr. 84 Józef Jastrząb 
(pow tórn ie). Nadto kilkunastu dorożka 
rzy  zostało ukaranych grzyw nam i.

\Vk ó tce  
w kinoteatrach

z głębin  UC7JIW i o nia szału 
w y d ob y ty  w ielki dram. w 6 a t. pt„Mapysiełiha" i „KopirnilT

OFIARA MIŁOŚCI (Noieim z mmm nm)
di i

9 głównej roii urocza art. dram. LUCY DORAINE.

WYPADKI.
(h ). Brutalny zięć E m erytow an y 

konduktor Kazim ierz N oskow sisńm a c ią ­
głe k łep oty  ze sw ń m  zięciem  Karolem  
Jam sonem . szoferem . O no? Jaj Jainson 
pobił sw oją  żonę, a k :e l y  tcśc przyszed ł 
z nią, by  zabrać rze czy  ‘ sw e j córki, 
Janison rz u :d  się na teścia oraz na sw ą 
ż o n ; i pobił ich h a c -k ic u , tak, ze  o b o ­
je musieli s i ;  ra tow ać ucieczką.

i!.). Kradzież p ik o jb w n . 7  mieszkania 
M au rycego  n f t  :.n , z a n . p rzy  ul. ")s- , 
solińskicli 11, n iiznany spraw ca  sk r id ł 
d w a  ubrania, w artości 590 zł.

(li). U c tc iw y  znalazca. Jan Kuba- 
czyńsk i, murarz, zam. ul. S od ow a  3 
r.depenow it w czoraj w policji znąlezio 
r.y i.a ul. D ojazd ow ej z lo ty  naszyjnik 
z perłami.

(n). Nanad b a id y c k i w  b ia ły  dzień. 
N iejaki Stefan Łoza napad! w czora j na 
Jana P losurę i p >oił g o  tępern narzę­
dziem  tak, ż c  P o g o to w ie  ratunkowe 
od w ioz ło  go  do szpitala.

0 ) .  A resztow anie  zio.lzlei k o le jo ­
w ych . Za kradcio.jS kol c o w e  areszto­
w ano w czora j Onutrogo G rabca  i Józe­
fa K ig la .

(h) MOelka obława na pl. Solski:h.
D ziś przedpołudniem  E kspozytura śled­
cza  przeprow adziła  przy użyciu  60 funk 
cjonarjuszy w ielką ob ław ę na pl. S o l­
skich. W ynikiem  jej b y ło  p r z y trz y m a n i 
k fkad ziesiąt podejrzanych  osób. z k< ó- 
rycli po ddkladnej perlustracji kilkanaś­
cie z n 'ch zatrzym ano w aresztach.

(h >  O szust w ęg low y , firm a  D ż y m j-  
chow sk ich  przy ul. F red ry  8 ‘  d o r o s ła  
w czoraj pi -beli. że b v (v  ich agent Józef 
M aibck. pod proittkstein dostairczenia1 
w ęgla  w yłu dził od o k o ło  20 osób  w ię ­
ksze kwc-ty i obecn ie ukryw a się.

Instytut den ty styczn y  U niw ersytetu 
Jana Kazim ierza przyjm uje ch orych  nie­
zam ożnych , oraz funkcjonarjuszów  n ż -  
szych  pań stw ow ych  za opłatą taksy kli­
nicznej od 8-m ej d o  9-tej rano; w innej 
porze ty lk o  ch orych  zam ów iooiych. Z 
dniem 1. w rześn ia  b. r. o tw a rty  został 
po przerw ie  w akacyjnej oddział ch irur- 
giczno-stom atoiagi-czuy i p rote ty czn y  
(sztuczne uzębienie; oddział dentystyki 
zactiow a w cze  (w ypełn ienie zę b ó w ) o - 
tw arty zostanie dnia 15. w rześnia b. r .

6369

Na cza s ie ! —  W y sta rcz y  za te le fon ow a ć!
NA W SZE L K IE  U R O C ZY ST O ŚC I

W y p oży cza ln ie  garniturów  żak ietow ych , 
fra k ow ych , angiezow y.m . sm oking iw ych  
JAN SOZANSKI, P o d .y ą ic  1, W a łow a  
31. "1’elefon 13!5., —  K raw iectw o. —  O d­
nawianie ubrań —  S zyb k o , n iedrogo.

2 0271

F I . .R  M A

JAN HOFLINGER
n l i „ : »  R t i r o W S H I U G O  l i c z b a  8

w r o w a d z i a  nap w  ót w yrób  znakom i­
tych znanych z ja to ś c i p r z e d w o je n n e j 
|4 T  H E R B A T N IK Ó W  * G |  
w  IS O  g a t a n k a o b ,  o o d z ie i l  św it-żu ,

W szystkie uczenice gimnazjum
C. Bruckdwny

Dyrekcja wzywa, by dziś, 3-go 
wrzesn.a jaw iły  się w szkole 

o godz 5. 63-9

Ze  śK iia ta ,
( + )  Napad bandycki na generał;, 

B onifratrów . Z W roc ła w ia  don oszą : G c 
nerał zakonu OO. B on ifratrów  O M e­
yer ob jeżd ża jący  prow incję  górnośląs­
ka został w pobliżu gran icy  polskiej na. 
padnięty p rzecz bandytów  i ob rabow a­
ny. ,

(t) Spalenie biblioteki judaistyc-.nej 
w Petersburgu. S łuchacze uniwersytetu 
w  Petersburgu spalili Judaistyczną bi­
bliotekę uniw ersytecką. Autorami po­
m ysłu spalenia są koła b o lszew ik ów  -  
ży d ów . W  płom ieniach zginęły  tjardzo 
rzadkie i cenne manuskryptu i druki 
judaistyczne, zabrane je szcze  za czasów  
M ikołaja I. z pryw atnych  blblj-ruk ż y ­
dow skich.

(-[ -)  S ow ieck i niedźw iedź p r z y le c ą ! 
do Berlina. Rząd sow ieck i —  zapew ne 
ula zadekum entowania przyjaźni —  p o ­
darow ał Niem com  m łodego niedźw iad­
ka, k tórego zapom oca aeroplanu p rzy -

} t
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R O S l jS K i  N IEDŹW IEDŹ W A  PI PO LSK IE O W IE C ZK I. z u gn lem  w R zeczyposp olite j P o ls k a . 
Jest ita z racji zjazdu -Straży ąń fcu ćyyd l 
vi W arszaw ie, baruzd aktualny ifaterj;.;) 
posiadający duże zn a czen y   ̂sflcleczuć. 

.W  dziale aktualnych zd jęć ..S\Viat“  żo* 
brazow a ł na sw oich  jam ach w szyslk is 
w ydarzenia polltyezjue. artystyczne i 
;pertow e. P od  tym w zględem  ty g od n k  

teń jest bez k&rićUrencii. W  d; iaie b e ­
le trystycznym  „Ś w ia t" drukuje trzy  p o ­
w ieści. A ndrzeja Stinga Pokolenie 
M arka Ś w id y " . Jóźefa  Jankow skiego 
.Z a grób" i R, H ch en sa  „G rudńtbw a 

M iłość". .

Zaraz po słynnym  mamifeście W . 
vapym  do braci P o la k ó w " pojaw iła  si 
dobrć z a m ia r y r o s y js k ie g o  m isia w ob

ks. M ikołaja M ikolajewictza, w y sto só - 
ę aktualna satyra, ilustrująca dow cipnie 
ec polskich ow ieczek .

v:ezkm.o do Berlina i pom ieszczono w 
terlińskim Tiergąrteniee,

(4 -iN o w a  m oneta w P alestynie. Z 
końcem lń c /ą ce g d  roku w  Palestynie 
zaprow adzoną zostanie n ow a jednostka 
m onetarna na mitcjsce d otycn ozsow ej, e- 
gipskiei Będzie nią denar (m oneta z 
cza sów  H eroda) przedstaw iającą wart 
dw u szybn gów  angielskich. Banknoty 
w yda je  rząd P alestyny po pokryciu  ich 
w artości w' bartktl angielskim.

H - )  Karę śm ierci zniesiono Zupełnie 
w Australji.

W y ścig  m iędzy człow iek iem  a 
koniem. V  londyńskim  C ristal-P alace u- 
rżądzcino ciekaw e za w o d y : Znaiiy b ie ­
g a cz  Hart b ieg i ha w yścig i z koniem 
—  dosiadanym  przez Z aw od ow ego  d żo ­
keja. W y śc ig i o d b y w a ły  się o c Ł e n t i ie  
p rzez 10 godzin. B iegacz w  pierw szym  
dniu prześcignął konia, w  trzecim  został 
m-eeo w ty le  (295 km. na 297) w y ścig  
jeszcze  się nie zak oń czy ł, jednak M arf 
jest pew ien , że w ygra .

Wśród pism i książek.
(c.) , P rzegląd  W a rsza w sk i", najpo­

w ażniejszy dziś miesięcznik! literacko- 
naukowy i artystyczny , w y ch o d zą cy  
Pod redakcją dra M ieczysław a  Tretera, 
w ydal za lipiec i sierpień num er p od ­
w ójn y  o  treści, jak za w sze  bardzo b o ­
gatej i ciekaw ej. R ozp oczy n a  g o  intere­
s u ją cy  .artykuł Z. k ry ­
ty ce  iW ewśkiiśij",'pączoM  Idzie ńiewi&ifea 
rozmiaram , ale. ' but d żo  ciekaw ą praca 
J. Ptaśhika „Z : 'e w  tniast polskich 
przez ż y d ó w  cd  X V I—  X V It w ieku". —  
M ow a tu m iedzy innemi obszern iej o 
stosunkach pod t^m  w zględem  w D ro­
h obyczu . Stryju , Sam bo ze, Sanoku i w  
inni d i m iastach m ałopolskich. Z  innych 
artykułów  w ym ieniam y: rzecz  o  m ala­
rzu Sim m lćrze I ó  N ietzschem , a pnza­
tem prace tłum aczone B audeclalrela , E - 
pikura i nenaM e"ą, C iekaw e Itlfecellen- 
ca i przegobaita kronika dopełniają c -  
łości.

(c )  T ygodn ik  Ilustrow any pośw ięca  
ostatni ( ją )  numer wtbikiemu m alarzo­
wi francuskiem u Puvis de Cltay.an- 
nes‘ow i w setną roczn icę  urodzin, za­
m ieszczając szereg  pięknych reprndtik- 
c y j i  artykuł W . H usarskiego. W  dal­
szym  ciągu pom ieszczono obszerne 
wspom nienie pośm iertne o  Józefie Cnn- 
radźle-korzen iow skiiii pióra Z. D ęb ic­
kiego, da lszy  ciąg pracy  pref.. I. C hrza­
now sk iego  o  ,,G rnb'e Agam ctnt.om a“ , 
w reszcie działy  aktualne. Literaturę pię 
kna r cp re fln tr .il  przek łady S. P ieńków  
sk ićgo  z hym nów  R igw ed y , zak oń cze­
nie ncw eli Z. K leszćzyńsk iego pt.: W
L atarni", oraz dalszy  ciąg „M oich  
w sp ó łczesn ych " S. P rzyb yszew sk iego .

T rzyd z iesty  czw a rty  zeszy t „Świa­
ta- . P o c z j  tny. popularny tygodn ik  ilu­

strow an y  ..Ś w iat" w b ieżącym  34 z c -  j 
szy cie  zam ieścił na froncie ciek a w y  ar- ; 
tylkuł pióra B olesław a  G orczyń sk iego  j 
pt. ;U a u io ió w  wfoskśdh". Ś w ietny , r o -  j 
welista Z yg . B artk iew icz dał barw n y, | 
dow cip n y  fejleton pt. „N ad m orzem ". ! 
P ozatem  w zeszy cie  tym  znajdujem y | 
artyku ły  ora z  ilustra(aje na tem at „W alk i

Dział ekonomiczny.
W y w ó z  św iń za granicę. Z e w zględu  

na oućcruy stan za ia zy  ró ży oow e j i w  
celu  zapobieżenia aalszytn w ypadkom  
zaw lbkaw a r o z y c y  stt w ie rdzom ej zagra­
nicą w  transp >rt;»cn świń, zarządziło  
w o je w ó d ztw o  K rakow skie aż do o d w o ­
łania, że świrtte przezn aczon e d o  w y -  
w óźu  poza  granice P aństw a mają b y ć  
w stacjach  n ad aw czych , przed za łado­
waniem do w agonu podJane szczepieniu 
ochronnem u Surowicą p iz e d w r ó ż y c o w ą : 
Do prżeprów adzetra  9zczepteń p osyłek  
św iń, przezn aczon ych  do w y w ozu  poza 
granice kraju obow iązani są w yłączn ie  

-idtarzp--w eterynaryjn i, -  ustanowieni do 
w yk on yw an ia  oględzin  zwierząt! w sta ­
cjach  n ad aw czych . —  O becnie 'g łó w n y  
Urząd P iz y  w ozu  i W y w o z u  w w$-Koila- 
rtńi polecenia Minitst. P rzem ysłu  i Han­
dlu uraz Uchw a ły  zm niejszonego kom ­
pleksu. p oczy n a ją c  od 5. s ;erpniiu 1924 
w pozw olen iach  w y w o z o w y c h  nń trzo­
dę ch lew ną ży w ą , nie będzie  w y s z cz e ­
góln iać w agi, ani ilości sztuk za ład ow a­
nych  ż y w y ch  świń, a w ydaw an e zezw o  
lenia będą ok reśla ły  ty lko d ość  w a g o ­
n ów  bez podawania ich w agi, w a gon y  
p iętrow e w rony b y ć  liczone ja k o  2 -w a- 
g ou ow e. P ozw olen ia  w y w o z o w e  w y sta ­
w ione w ten sposób  mają kolej:»w e 
ek sped ycje  to w a ro w e  uw zględn iać p rzy  
przyjm ow aniu  d o  przew ozu  zagranicę 
p rzesyłek  ży w y ch  świń.

G a r b i l i  #  szponach sz n n M y s łm
STAŁA SIĘ DEFRAUD ANTKA, BY NASYCIĆ TROJE ŁOTRÓW. —

W zorow a urzędniczka kaleka od urodzeń*3. — M iody bandyta odgry­
wa roję zakochanego i gpyćha ja vC otchłań występku. —  Bost:a'sL.a 
gra Zbrodniczej trójki.—  Uoraz głębiej do cudzej kasy... — Inscenizo­
wana k ' media zazdrości. —  Szantaże bez końca. —  Aresztowanie. —

W iedeń, w  sierpniu.
(•■U) Niby rozdział z sensacyjne­

go romansu Montepina brzmi histo­
ria nieszczęśliwej R óży Kowarna, 
4t-lefenćej POczitmMirtzyrll w  Oobels- 
burg (Austria), któm została uwię­
ziona jpod zarzutem zdefraudowania 
około 300 milionów kor. austr. Hi­
storia to zaiste Potworna, rzucająca 
ponure światło r.a głębię ludzkiej 
'fiikczemności.

Kowarna, osoba sioidlze upośle­
dzona od losu, gdyż od urodzenia 
chorowita, garbata i brzydka, była 
v. żarową *urzędnjiczką. d o p ó k i. na 
drodze id  żyd a  nie stanał 

m łody nicpoń, 
noszący niemal rzymskie nazwisko-: 
Karol Populorum. Oipryszek ten, 
pozbawiony sumienia, zaczął przed 
nieszczęsną istotą grać rotę czu łe­
go kochanka, snuć plany ftjalłęń- 
skie i t. d. —  i opanował ją do tego 
stopnia, że biedna kaleka

Poczęła Popełniać defraudacje, 
aby zaspokoić finansowe w ym aga­
nia rzekom ego konkurenta.

Jak g.npm z jasnego nieba spa­
dła na nią wieść, że „kawaler1 jest 
już dawno żonaty. Populorum u- 
miał uśpić jej rozpacz, tłumacząc*- 
że się rozwodzi. Teraz zacię ła  się 
dla biednej garbuski

istna gehenna cierpień. , 
Uplatana w  sieć, zastawioną przez 
zbrodniczego „adoratora", popeł­
niała jedina defraudację po dirugiei,

ssana rów nocześnie przez trzy 
pająki,

gdyż godny Populorum. eksploato­
wał ją do spółki z własną żoną, nie- 
lepsżą ód siiebie, oraz teściowa, 
znaną rajfurką i oszustką. Trójca ta 
wym yślała niezliczone „tricki” , któ­
rych ofiarą padała Kowatria. Raz 
nP. żona Popuioruirti'a wpadła do 
niej nagle, urządziła komedję „za-, 
zdrości" o  męża,- ■ • -

póbiła ciężko biedną katekę 
i ledwie dała się „zaspokoić** kilku 
mfljonanii. Innym razem znów sza­
nowna „teściow a" -  m egera przed­
łożyła jeć do y  yrównanM 

cyniczny rachunek 
o  takich pozycjach, jak: „długi pana 
Popitlortum —  3 m ij.. procenta od 
nich —  1 U milj. (!), odwzikodoiwanie 
(?) 1 ^  mil]„ koszta adwokaakie — 
^  1,1 i| j. i t. d.

Biedna o fia ra  Płaciła to wszystko 
bez szemrania, nawet me przeczu­
wając, że wpadła W  szpony łotrów. 
G dy defraudacje miały zostać od­
kryte, udała się do Popuiłoium‘a, 
który nlbyto doradził jej wspólna 
ucieczkę dkt Włoah, później jednak 
„zwirał*’ . Nieszczęsną pocztmistrzy- 
nię wfcfótće uwięziono, a na pod­
stawie jej zeźnań aresztowano rów* 
nleż „teścłóti ą“ . Łajdacka naita ■*. 
państwo Popudoc utrr —  tym,czasem 
uciekła ..

P ow yższe zdarzenie jest jednym 
z najpotworniejszych ustępów z 
kroniki lotróstwa ludzkiego.

Posady i prace
l.!' KO Nit-rMC/yNOM^KIEJ, Lwuw,

W\z Akąclmiileki 3_ T^leiotu 131(1. IW*' 
Iecn- nauczycielki, nauczycielu  
Cuski, Niemki, bony Polki p .o !?cr ; tć. 
ki, gospodynie, klitr.ztike, MRŁirki^, 
k uchaizy ,' izą J có w , ekonornccY., leśni- 
czy ch . ogrodników , służbę wszysrldeh 
za w od ów . f*-ii J-7

I Nauka i wychowanie

\ V P iS V ao szkółki froebtow śktej i i ęfctl 
klas ludow ych  w szkole Heleny M a- 
kow leck iel. Na Bajkach 27. (róg  Li- 
stopndal od 28. sieipnia m iędży

_ XŹ i 4— 6  _________________________ 6Ó79

SZK O L4 JO RD AN O W SK A Listopada o j 
(cztery  k lasy pow szechne i cztery . 
klasy gim nazjalne) przyjm uje wpNy 
Nauka 2. w rześnta. 6 l S ;i

M a L '.R S T W A  i rysu n k ów , na Jrzewde. 
szkle, papierze, atlasie i. t. d. udz e- 
lam. G odziny zb iorow e i pojedyncze.

' Cena bardzo, .przystępna. ZybUklewi­
eża 49, II p. 6379

■ ^  -M—
E A T O R E G O  34. „E.c ote Francaise.*. Naj­

szy b sze  w yu czen ie  języ k ów , sterto. 
grafjj. _Najl&psze rod ow ite  siły. <j»39S

ZNANA FIRMA J O L A N T A . rozpoczyna 
praktyczne dentow e nauki kfujtt i 
f* :.c :a . °rzy jm u ie  ćoaziennte Staszica 
8 II. p. oocżń a  C horążozyzny . 6205-9

^  Mieszkania, lokale, skiepyj^j
„ i n f o r m a t o r * B itró  m ieszkaniow e, 

Kopernika 22, le le f ro 446 pos -.ukule 
u1|a solidnych  za-n:-.7.itycn iok a torow ’ 
mieszkania rr.żtiych p o k o ć c  P r -e p r o --

', tWiadea zam iany w W arszaw iey  R fa - ;
; .kOiWie, Poznania,' pośredniczy  w łia p R ,

rtacn sprzedaży  nieritclioituścu dóbr,
lasów  (j?29

SżlJKA M m^szkrliiią z  trzech  pókoji. Ku 
cHń! i  kem lortetn. Zap łacę czy łisz z 
g ó ry  zp dw a lata. Zgłuszenia db Adm. 
pod  J. L. 6255

I Kupna, sprzedaż, zamiana
M A SZYN Y do w y io b u  siatek d r u ca - 

nych  d o  sprzedania. W iad om ość W ic 
ksel, ł  y cza k ów  48. _ 5587-3

FO RTEPIAN  W doorytii stan.ie dc sprze» 
dania —  Listopada 7. parter ha pra- 
w o. ______________   6208-3

IJJA S P R ZE D A Ż używaita sjrpialnia, ja-
' da-lnia, m ały garnitur sa lon ow y  i for­

tepian, razem  lub osobno. B liższą w ia- 
d om ość: J. N akoncczna —  -L w ów , ’J -

Ż A R O W K I m eta low e oszczęd n ościow e  
po  85 gr sprzedaje: Fasslet, Sykstu- 
ikłi 29. 6220-5

FLASZKI ihfefm ósow e rtlepęikające sprze 
daje po cenach zn izonycn  „L um en", 
pi. M lrjack i 4 6221-5

K OLA G U M O W E  do p ow ozów  sprze­
dam tanio. Lum en", L w ó w , plac Ma­
riacki 4. 62 (6 4

ANTYKI, różne m eble na sprzedaż 
W iadtróiość: KaUcelairja adw okacka,
Sykstuśka 40, I piętro od 4— 6. 6346

I Rtiźm&ite ]
UNIEW AŻNIAM  zgubione św ia d ectw o  

dojrza łości w ystaw ione przez gimna­
zjum B rzeżany 1920 Schum er Nt-la' 
Lejblsż. .. 63T4

S lP l  C j ALlSTA CH O RO B skórnych  1, 
w eneryczn ych  Dr. K laro Frisel SaWi- 
cka. PoWTócIła i oraynuje  3— 5 dla kc 
biet. W a łow a  11 -6395

E LFG ACK O  W YK O N U JE suknie kostju 
m y, p łaszcze, w szelkie przeróbk 1 —  
Pracoivtua sukien M ikołaia 18 I. p.

5403



Sir. § .GaZFTA PORANNA54! z dnia 4 września 1924. Nr.. 7175

N i a ż  ' i i
Zupełna wysprzedaż gotowych 

ubtań po
zniżo ych ce.iach ubrania maiy ark. 60— 90 zł. 
pal a, ragla y, kurtki zimowe, żak ely i spodnie ifd.

J a ro s z  C y p r ja n
przedtem 6393

Z w i ą z e K  H a t o l i c ; . i c h  K r a w c ó w
Lwów plac M alick i 7.

now e i używd.io sprzedaje najtaniej i z a m i e n i a  
ni'jst.ars#,a w  kraju IC*S! i.G A IiiS lA  6384 

I r n M h  i ł f i n n i  A  L w ó w -  O W iY ilA Ń S aA  3 .  —  Z am ów etiia  
L L U l i n  O u U L n n  z p ro w :t:cji uskuiecznia s 'ę  o d w .o tn ie

Wykonuje wszelkie zamów.enia lak z własnych 
jak i z dostarczonych materjałów. 

W ykończenie solidne i punktualne. Tow ary 
z pierwszorzędnych fabryk krajowych

Plusze i U e ło u ty  
Jed w ab ie  i W e ł« v

płaszczowe
sukniowe

s  rzedaje tanio 
firma ROMAN ZUBIK, Halicka 16.

BIURO P A T E N T O W E  „P ra w o "  K raków  
—  R ;n e k  gł. 22. Tel. 2337, finansuje 
w jira L zk i, udzieia porad w sprawach 
patentow ych , w  rejestrow aniu  marek 

zn aczków  c-chcamych. , j

W AŻNE C ZY T A JC IE ! Każdy kupujące ' 
książikii, szkolne P rzybory  u Izydora j 
Hńlzla L w ó w  S karbkow ska 5 o trzy ­
ma bezpłatny upominek. 0372

r 1   " 1 1
ARTU R SM U TN Y, stroicie! fortepia­

nów , C hm ielow skiego 5, telefon 1598, 
przyjm uje strojenia i reperacje. 632>3

ZAK ŁAD  optyczno  - elektryczny, sktad 
brom, amunicji o ia z  artykułów  spor­
tow ych , row erów , maszyn do szycia  
Jan SKOrcchód Tarnopol, ul. Kiliiiskie 
go  2 (Hotel Pu-nscherta) poleca sw oje  
tow a ry  z najlepszych fabr3'k po ce ­
nach najniższych. Brow ning; F. N. ka­
liber 6.35 po zl 37, kaliber 7.65 po zt 
47. W szelkie inne system y broni na 
składzie po eenaclt konkurencyjnych . 

__________________________________________tóL3
D O ST A W A  DLA S ZP IT A L A . P ań stw o­

w y Szpital P ow szech n y  w e L w ow ie  
rozpisuje dostaw ę ofertow ą na: 1) 30 
w agon ów  ziem niaków  zim ow ych , 21 
60.000 kg. kapusty w g łoa  ach 3) 2 

w agony  buraków  ćw ik łow y ch , i) 1 w a­
gon brukwi (karpieli), 5) pół ,vagona 

inurchw,: jadalnej, 6 pół w agona kala­
repy, 7) 1 wagon !ablek zim ow ych , g) 
1000 kg. kapusty w łoskiej. W agon  ro­
zumie s.e 10.000 kg. Podane w yżej ilo­
ści m ogą b y ć  zm niejszone lub zw ięk ­
szone y m a ją  b y "  dostarczone najda­
lej do końca października br. w s ta ­
nie zd row ym , w gatunku pierw szej 
jakości. Ziemniaki mają b y ć  zdrow e, 
duże. jadalne, przebierane, bez śmicei 
i ziemi (podać gatunek), przy  załado­
waniu, podczas transportu zabezp ie­
czon e przed zm oknięciem  i zm arznię­
ciem . S z czeg ó łow e  o ferty  na w szy st­
kie artykuły, w zględnie poszczególn e 
z niclt, na całą  ilość, w zględnie część 
należy w nosić d o  Zarządu P ań stw o­
w ego  Szpitala P ow szech n ego  w c L w o  
wre, d o  dnia 15. w rześnia 1924 r. 

6399-3 Zarząd P a ń stw ow ego  Szpitala.

Fundacja St. hr. Skarbka
3376 z a k u p i s u k c e s y w n ie

10 wagonów żyta
najlepszej jakości

Oferty należy w n os 'ć  do 15. IX 
b. r. do  Kuratorji Fundacji St hr. 
Skarbka, Lw ów, Gmach Skarakow - 
śki podając cenę żyta lo co  stacja 

k lej. M ikoła jów -D rohow yźe.

ŁÓ ŻE C ZK A  DZIECINNE
łóżka żelazne w iedeńskiej marki Q m tl- 
nera, łóżka składane i p o 'o w e  rozm aite­
g o  system u, o raz m eble w szelkiej jako­
ści poleca z pow odu  stagnacji po cenach 
znacznie zniżonych  M A G A ZYN  MEBLI 
Steil 1 Spółka L w ó w , K azim ierzow ska 

* ~° 5900-8

MAGAZYN i PIERWSZORZĘDNA PRACOWNIAF U T E R  Karola Cupara
Lwów, u l .  K r z y w a  1 0 , lub ul. Akade ­
micka 6 w  p od w órzu , w ykonuje  w szelkie 
r&boly w 'z a k re s  kuśnierstwa w ch od zą ce  
po cenach najprzystępniejszych .' ' 6 !42

T O M A SZ  FLISAH
koncesjonow any Zakład InAalacy;ny dla 
w odociągów , gazu i centr. ogrzewania, 
w konuje wszelkie roboty w  tym zakresie, 

tak we Lw ow ie jakoteż na prowincji

Pracownia mechaniczna
Przyjmuje się wszelkie roboty tokarskie, 
maszynowe, naprawę m otorów  gazowych 
i w vbuchow ych  oraz elektrycznych, m a  
szyny do pisania i szycia oraz wszelkie 
roboty w  t e n  z a k r ę t  w c h o d z ą c e .  
(Stałe pogotowie dla wszelkich naprawek).

6116 W e  L w o w ie ,
ul. Z IELO NA I. 1.

Z Jodu, fosforu i wa­
pnia składa sic„teorf

najskuteczniejszy środek 
przeciw anemji, niećnkrwi- 
stuści, ostabieniom 030 In.

Lab Chem. i Apteka

mag. i i  B imowshieyo
Warszawa 

łlfarszałkowska 54.
W ystrzegać się naśl -  

downictw. 6336
v . rog siru 

M. L. C. 2 4

r e w ir o w y
poszukiwany

Z łoszenia p iam n e  z odpisami 
świaaectw: S. A, „Oikos“ Lwów, 
6335 Trzeciego Maja 11.

ĆUKIERH19 9 Fodhalicza
ul. Rutowskiego I. 4

została ponow nie otw artii 
z dniem St. września 1), r. 

Lokat sym patycznie urządzony. D o na­
bycia  znane p ow szech n ie  ciasta , cukry, 
czekolady, torty, pierniki, h irbatniki 
w  wielkim  w yb orze . D ostaw a do dom u 

i na prow incję  w każdej ilości. 
Bufet w Teatrze Wielkim. 

P o w o łu ją c  się na d o ry ch cza sow e  zaufanie 
prosi o  da lsze  p op arcie  6366

W. Podhal cz, Lw ów , ul. Hiirewshiegu ł
Ceny umiarkowane. Towar pierwszorzędny.

626i Damskie, Męskie
kapeiusze na najnowsze fasony 

przyjmuje do przerabiania. 
Nowe w wielkim wyborze poleca

TworzyJański
ul. Kościt/na 1.8, gmach Izby rękodz.

fflatcrjuły Blektrotechn cz.
motory, dynamomaszyny najtaniej
u firmy B e r n a r d  P a n s e r ,  Kopernika 17-

Tel. Nr. 1308. 5S03

S M T A B I I E J  "TM
kołdry, materace, poduszki, bieliznę p <? 
ścielową, dywany, de oratje, materje me­
blowe poleca K az S k ib iń sk i, Lw ów  K o­
pernika 4, naprzeciw Szkowrona. 6397

50 procent taniej
sprzedaje ze starego zapasu

kołdry
W. Iżycki Lwów
6284 Kopernika 3.

U W  uszun
gazę, cement, papę, prasy ze skłaau poleca 
„ P iL O T - '1, L w ó w ,  B a t o r e g o  4  588!

~  SKŁAD NUT 
R om anow icza  11, boczna pi. A kał umie. 
kiego, poleca sw ó j boga to  zao-p itrze- 
ny m agazyn. W y sy łk a  na prow incję.

0227-2

Z oitazji otwarcia O kasy.u a  S przedaż
Ubrań męskich, Raglanów. Palt, Kurtek z pierwszo* 

rzędnych materiałów w magazynie

Domu konfekcyjnego „L0UVRE“
| P»gpdna raty! | LWÓW, Ul Kopernika 7, | Dogodne r-atyl

6391

Poważni Fifiiid Zagraniczna w Harsziwie
poszukuje do sw ego oddziału we Lw ow ie

ZDOLNEGO M O I M  .“. 'L S S
M erw szeńdw o m ają kandydaci obzna.om  oni z branżą elektrotechni­

czną i znający rynek m iejscowy Oferty z odpisem świadectw, podaniem 
| warunków i referencji sk łu lać pod „l-a b iyk a 11, do B i u r a  Ó g . o s z e ń  

T c o f i ł  P i e t r a s ' -  b ,  H i a r s z a w a ,  Itt: r s z  ł k o n n a b a  115. 6259

Własny Hk*B?ITfeia SfrsW Prlcrow.iia
w ;r  ć b  ■ "  B ■ e le k tr y c z n a

S K L E P Y s u*. Łyczakowska 15 —  ul. Janowska 4.
W sze lk ieg o  roazuju  w ędliny, n a jlepsze j jakości, uznane przez sm a k oszów . — Ceny 
um iarkow ane. Zam ów ien-a  z prow incji w k a ż d .j ilości cd w io tn ą  p o c z tą . P o le ca  

się nadal łaskaw ej p m ęci S zanow nej PubLczncścI.

JAN COMI. — Pracownia: u!. Zborowska 11. 6,„

IHSERU3LIE
1 w BIZECIE 
ls | POMNE]

N A JT A Ń S ZE  M IEJSCE Z A K U P N A !

WEŁHY
KRAKOWSKA

23

na suknie, kostjumy i ubrania, jed­
wabie, woale, eponge, fula d. ny, 

markizetv, płótna, zefiry, per- 
kale, f.ant le i barchany

Poleca
KRAkOWSKA

23

Żorkowsli-Ruczamor I Schwetlich
(róg ul. Skarbkowskiej).

NA R A T Y  Bez podnoszenia ceny N A  R A T Y

OBUWIE
D la Pań, Panów, młodzieży szkolnej i dzieci.

6402 Chrześcijańska Hurtownia Obuwia x

, H E R A ‘ t w  Ryn 34
nS A M E R B »

l : ’ a b r y k a  b i e l i z n y  m ^ s Ł i e j  i  d a m s k i e j

Lwów, ul. SŁO W ACK IEG O  16 L. p.
W ystawa wypraw ślubnych na Targach 

W schodnieh (Pawilon Satuk Pięknych).
6388

> C m ? D O ŁO SZEN: Za Mriem I  szpat• 
wrm f  w (metrowy w  "im n c c  - A  zwy­
kłych 10 gr.J *  nOdeatimedi 26 V Ą  9*  
kronice j 0 r - .  »  tekście (kronika, W  
pert., dział ekonom. Ad.) 35 gr. ua ptmy

I (WszeJ ntromo DO |t j *  iedaa sltnro r
II drobnych oi!ae» n d i t> gr„ «. n ,. ,  - 
| t t  knpno-sprzedai 8 ( t .  m ib im U k

ne korespondencie prywatne 10 gr„
II po-zuknkcFdf pracy 1 cr.: le n  ęefa

•trany w. ocloszenlacA SB lekstu* 238 
ił. paL. I . cała strona w; c itśc I teksto­
we! 400 zL pol„ cała strona owi nagłó­
wkietn 475 cL poL Ogło— ni« a n A  
scowe o dO *  d ru M  n  Ogtomrolą «K-

riantcpne o *0% droźaL Za ogto«SP< 
II nia w miejsca zastrzeionem. ogłoszeni# 

osobno stojące i bez numera dolicza dp 
25% . Odpowledziataoóci. za termin#' 

li wy druk ogto! te l oto przyjmuje slp,

®  Należyte sć pocztową 
®  opłacono ryczałtem.

niresięczna 4  zl. 25 tjr. —  Z dostawą na miejscu lub prze- ®  ®  
ł  1  V I I  t l i l i  C J . a  La. 8y{|<9 pocztowa 4  zł. 50 gr. —  Za granica 5 z\ 50 gr. —  ®  ®

4- t-lPi.,-.... l tfoJi TLł-H,-*'.i*ł i.. .UCUU-v.11Ć-a »»v LnlUiiU. U U p o w t c U it a i . i /  M A K J A jN M a C H A L 5 K 1 .


